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Niech żyje

Ceny ogłoszeń:
jg w tekście (przed kron.) Mk. 1200
«= Nekrologi „ 800
n  zwyczajne > 750
J5 drobne za jeden wyraz .  300

Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
o  za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50$ rabatu 
Ogłoszenia w Ń° niedzleln. o 25$ drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50$ .  
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10$ drożej 
.Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za

wiadomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń fldminl-
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Koncesja Chestera.
j. Przebieg pierwszej konferencji lozań- 
: ’ei przekonał Turcję, że niebezpieczną 

rzeczą wiązać się gospodarczo z pań- 
łączącemi zdobycze gospodarcze z 

^•yściami politycznemu.
j p, Walka z Anglją o Mosul, a z Anglją 

Francją o przywileje dla cudzoziemców, 
R zucone Turcji jeszcze przed wojną — 
^ ’Oniły rząd Angory do szukania ratunku 

ciężkiej sytuacji finansowej i gospodar- 
eJ> w jakiej się znajduje Turcja, w Sta- 

a°h Zjednoczonych. Jeszcze w końcu sty- 
r, b., to jest przed ukończeniem 

jj^w szej konferencji lozańskiej, doszło do 
^*adu gospodarczego między amerykań- 
j' a grupą kapitalistów pod wodzą Cheste- 
j.a a rządem Angory. Układ podpisano po 
02poczęciu drugiej konferencji, a treść je- 

njaiwniono dopiero w ostatnich dniach.
„  Na podstawie tego układu towarzy- 
w ?  „Ottoman American Development 
J^ ie ty"  otrzymuje prawo wybudowania 
.?eregu ważnych linji kolejowych wzdłuż 
jV’atolji, Armenji, Ktirdystami i Mosulu.

Wstępnie przysługuje koncesjonariuszom 
r5aWo eksploatacji bogactw ziemnych 
^ d lu ż  nowopows ta j ących linji kolejo- 
T^^h i w promieniu 20 kilometrów odle- 
j °ści. Wreszcie grupa Chestera otrzymu
je koncesję na urządzenie portów w Śam- 
^ n i e  i Youmourtalik (pierwszy nad Mo- 
j,?Crn Czarnem, drugi nad Morzem Śród- 

. W przeciągu 2 lat mają być 
. ’Odstawione rządowi Angory plany i ma- 
y ,  dotyczące budowy nowych kolei i eks- 
Q^atajcji ich, jakoteż bogactw naturalnych, 
i de tego nie uczyni, umowa przestaje o- 
J. ',viązywać. W przeciwnym razie Towa- 
7 Vstw° musi złożyć tytułem gwarancji 
. tys. funtów- tureckich w „Banca Com- 
j^fciale dTtalia” (Bank Handlowy Wło- 

Koncesja obowiązuje na przeciąg 
^at. Po upływie 21 rokui Towarzystwo 
ladzie miało prawa rościć sobie pre- 

J * j i  do źródeł ziemnych, odkrytych na 
łazarze, objętym koncesją, przez esóby 

W razie nakładania przez rząd 
^datków na produkty ziemne, Towarzy- 

musi je uiszczać. Czysty zysk z 
(j Zfcdsiębiorstw, po odtrąceniu 12%! dywi- 
J^jdy na rzecz akcjonarjuszów, ma być 
•j^dzielony w stosunku 30% dla rządu, a 

-T dla Towarzystwa,.
1̂ To jest w zarysach ogólnych treść 
j^hcesji Chestera. Rząd francuski zapro- 
^ stował natychmiast po jej przyjęciu 

rząd Angory', a to dlatego, że zna- 
część praw, przyznanych Chesterowi, 

jj^arta  była w koncesji, uzyskanej przez 
t^^e ję  w kwietniu 1914 r. Mimo, że było 
^  Przed wojną, że wówczas nie istniał je- 

rząd Angory, Francja całkiem po

ważnie jest zdania, że pogwałcono jej pra
wa. Koncesja Chestera istotnie przejęła 
lwią część prac, planowanych w urnowe 
francusko-tureokiej. Oprócz tego znajdu
je się artykuł dodatkowy, w którym prze
widziana jest możliwość połączenia jednej 
z mających powstać linji kolejowych z li- 
nją bagdadską, dzięki czemu znaczenie go
spodarcze nowych kolei wzrosłoby ogro
mnie.

Lecz Francuzi powołują się tu znowu, 
że w ten sposób gwałci się prawa „Towa
rzystwa Bagdadskiego**, które jest w rę
kach francuskich, oraz układu francusko- 
tureckiego z r. 1921, na .zasadzie którego 
koncesja na odcinek kolejowy i jego rozga
łęzienia, wiodące do linji bagdadskiej, ma 
przypaść wyłącznie przedsiębiorstwom 
francuskim-

Dalej Francja wytyka Turcji angor- 
skiej, że wszelki inwentarz nieruchomy, 
tabor kolejowy, narzędzia, roaterjały itp., 
dostarczone przez Francję w r. 1914, mają 
być odprzedane Chesterowi. Wreszcie 
podkreśla się demonstracyjny zwrot w je
dnym z artykułów umowy Chestera, że 
depozyt 70 tys, funt. ma być ulokowany w 
banku włoskim, albo w każdym innym, z 
uryfątkiem Banku Otomańskiego, będące
go bankiem francuskim.

Jak  widać, Francja czuje się mocno 
pokrzywdzona faktem zawarcia koncesji z 
Chesterem, ku czemu ma wszelkie powo
dy. Czy usiłowania Francji, by udaremnić 
tę koncesje, lub złagodzić jej ujemne dla 
Francji strony, udadzą się, pokaże przy
szłość. Na razie robi się wszystko, by na
prawić zło, wyrządzone tą koncesją. A 
więc z jednej strony używa się presji mi
litarnej, z drugiej środków dyplomatycz
nych i argumentacji prawnej. Wreszcie 
Francja liczy tu na solidarność Anglji. O 
ile bowiem przez koncesję Chestera Fran
cja traci wiele z tego, co uzyskała daw
niej na Turcji, o tyle koncesja zamyka An
glji drogę na przyszłość, ponieważ jedna 
z głównych nowoprojektowanych linji ko
lejowych ma iść wzdłuż 'w ilajetu Mosul- 
skiego, a  przez to samo oddaje Ameryce 
źródła naftowe, znajdujące się wzdłuż tej 
linji. Nie przesądza to wprawdzie możli
wości wybudowania innych linji i eksploa
towania innych źródeł przez kapitał angiel
ski, czy francuski. Ale koleje mosulskie 
mają wartość tylko, jako część całego sy
stemu kolejowego w Turcji, dostosowane
go do potrzeb produkcji tego kraju i wy
wozu zagranicę. A system ten w cało
kształcie swyim ujmuje właśnie koncesja 
Chestera. Ameryka pierwsza dostała się 
przez „otwarte drzwi'* i dlatego zapewni- 

I ła sobie największe zyski.

Semitiarjutn Nauczycielskie w £ iw icz:
,c.» Tytuł powyższy sprawi ci miły zawód, 
w .Nniku. Prasa współczesna notuje prze- 
5i* c czarne plamy na ciele naszego orga
n u  społecznego. Tych plam istotnie jest 

**• Czytelnik, który przeczyta tytuł, po- 
1 h niezawodnie: oto jeszcze jedna plama, 

tymi względem się nie pomyli. Lecz to 
Plama czarna, nie jeszcze’jeden skandal. 

bJ^narjura Nauczycielskie w Łowiczu — to 
jasna i świetlista plama. Oby takich 

® było jaknajwięcej!
Nie jestem pedagogiem; jestem tylko o-

bywatelem - Polakiem, a przecież seminarjum 
nauczycielskie w Łowiczu, które miałem spo
sobność obecnie zwiedzić, zainteresowało 
mnie szczerze i natchnęło otuchą, wiarą w si
ły twórcze narodu naszego. I dlatego sądzę, 
że podanie swych wrażeń do wiadomości pu
blicznej zainteresuje i natchnie zdrowym op
tymizmem czytelników „Robotnika".

Jesteśmy szermierzami form demokraty
cznych bytu. Przez nie dążymy do coraz peł
niejszego rozwoj" i wyzwolenia. Lecz zdaje
my sobie sprawę z tego, że formy te tylko wte 

dy będą żywotne i prężne, jeżeli żywotna i 
prężna będzie treść społeczna, duch społecz
ny. Niezbędnym pokarmem, kształcącym du
cha, jest wiedza. I dlatego tak  ważne jest wy
chowanie młodego pokolenia. Szerokie masy 
naszego społeczeństwa są ciemne, procent a- 
nalfabetów — olbrzymi. Nic też dziwnego, że 
konstytucyjne formy demokratyczne wiszą na 
nas, jak na manekinie, że są przedmiotem szy
derstw i napaści. Wypełnić te formy tyciem 
czynnem i twórczem — to zadanie pilne i do
niosłe, gdyż w przeciwnym razie łada pod
much wichru zedrze go, lub uczyni z nich pę- 
’ające kajdany. W tych warunkach wychowa
nie nowego typu nauczycieli-obywateli jest 
najpierwszym obowiązkiem budowniczych 
niepodległego bytu na podstawach demokra
tycznych. Nie wszyscy w Polsce zdają sobie 
z tego sprawę. Lecz są tacy ludzie. A przy
kładem tego jest Seminarjum Nauczycielskie 
w Łowiczu.

Seminarjum to mieści się w starym bu
dynku poklasztornym, lecz wieje odeń młode, 
bujne i twórcze życic. Na czele instytucji tej 

l stoi p, Władysław Rogowski, w którym mia
łem sposobność poznać jednostkę o rozległym 
umyśle i gorącem, kochająccm sercu. Kocha 
on swoją placówkę i oddany jest jej całą du
szą. Jest nietylko pedagogiem, lecz i artystą, 
który j-zeźbi życie. I dlatego szkoła nie jest 
dla niego warsztatem mechanicznym, przygo
towującym pewną ilość szablonów nauczyciel
skich, lecz całą komórką społeczną, pulsują
cą pełnią życia, lecz pracownią, w której 
kształtują się przyszli kierownicy życia spo
łecznego w jego .bujnych i wszechstronnych 
przejawach.

Zapewne najłatwiejszem i najprostszem za
daniem jest powiedzieć sobie: nauczyciel
szkoły powszechnej ma nauczyć czytać i ra
chować, trochę tego, trochę tamtego i koniec. 
Takie zwężenie zadań szkoły i nauczyciela 
utarło się za rządów monarchistycznych i za
borczych. Po co przysparzać ludzi, kiedy naj
wygodniejsze są barany?

W Rzeczypospolitej demokratycznej trze
ba kres położyć tej metodzie. Szkoła winna 
wychowywać ludzi, obywateli. A więc i nau
czyciel nie może być belfrem bezdusznym.

Musi to być człowiek światły, kochający i ro
zumiejący swe społeczeństwo; musi to być 
obywatel, pełniący z godnością i oddaniem 
swój obowiązek społeczny.

Takich obywateli, takich kierowników 
oświatowych pragnie wychowywać Semina
rjum Nauczycielskie w Łowiczu.

W pomieszczeniach seminarjum, salach 
rekreacyjnych, sypialniach panuje czystość 
wzorowa. Wszystkie sprzęty: szafy, stoły,
krzesła, skrzynie, komody są utrzymane w 
stylu ludowym — łowickim; większość pięk
nie malowana w kwiaty różnobrawne, na tle 
zieloncm. Na ścianach pełno nalepianek barw
nych z papieru.

Uczniowie na lekcjach slojdu wykonywu- 
ją piękne bardzo przedmioty artystyczne: za
bawki, oprawy książek, drobiazgi różne, a tak
że wszelkie przedmioty, niezbędne dla włas
nego użytku społecznego. Śród zespołu ucz
niów są dwie orkiestry dęte, jedna symfonicz
na, dwa chóry śpiewacze i jeden dęklamacyj- 
ny. Wszyscy uczniowie przechodzą wyszko
lenie wojskowe. W seminarjum jest własna 
straż ogniowa i stałe pogotowie, które w ra
zie pożaru staje do apelu na równi ze strażą 
miejską ochotniczą. Przy seminarjum jest pra
cownia i szkoła wypychania i preparowania 
fauny polskiej, które dostarczają okazów 
swych przez Ministerjum innym szkołom w 
Polsce. Okazy są bardzo liczne i piękne, 
zwłaszcza ptactwra najróżniejszego. Przy semi
narium jest spory ogród owrocowy i warzywny 
oraz pasieka, w których pracują sami ucznio
wie. Ogród ten będzie wkrótce wynosił 12 
morgów i będzie mógł służyć za podstawę by
tu seminarjum. Całe życie wewnętrzne tej u- 
czclni oparte jest na samorządzie uczących się, 
a system nauczania — na ćwiczeniach. Cho
dzi bowiem o to, aby wr młodzieży rozwijać 
jaknajwięcej samodzielność i poczucie odpo
wiedzialności. Wokół tętni życie gwarne, we
sele, a karne. Twarze młodzieży — uprzejme, 
ożywione. Człowiek opuszcza to małe społe
czeństwo z otuchą i wiarą, bo wyczuwa, że 
tu się dokonywa cichy, lecz życiodajny po
siew dla jutra, dla przyszłości.

Bronisław Stwśk.

Zblizka i zdaleka.
Z POWODU „ŚWIĘTA NARODOWFGO'*.

Dziennik francuski „Le Temps" repu
blikańsko - konserwatywr y zastanawia się 
nad kwestją, dlaczego dzień „Joanny 
d'Arc", od czasu, jak został proklamowany 
świętem narodowem, przestał pociągać 
tłumy. Dzień ten przechodzi we Francji 
jak każdy inny. To nie 14 lipca, rocznica 
zdobycia Bastylji. Chłop i robotnik po
zostają obojętni na wołania komitetów. 
Obojętni dla dzielnej chłopki lotaryńskiej, 
która uratowała Francję old skutków na
jazdu angielskiego i została spalona na sto
sie, jako „heretyczka**, na skutek wyroku, 
wy danego przez biskupów francuskich. Dziś 
została ukanonizowana i duchowieństwo 
katolickie zapragnęło naprawić błąd, po
pełniony w piętnastem stuleciu. Burżuazja, 
szkoły, stronnictwa katolickie i antirepubli- 
kańskie—dawniej już zabiegały koło przy
znania Joannie miejsca w Panteonie. 
Wszyscy' wogółe, bez różnicy poglądów po
litycznych, uważając ją za męczennicę na
rodową, zajmowali wobec niej sympatycz
ne i rzewności pełne stanowisko. Ale spo
łeczeństwo katolickie, w szczególności an- 
tirepublikańskic, orleanistyczne stronni
ctwo, grupujące się koło V Action Fran- 
ęaise, ogłosiły szlachetną i nieszczęśliwą, 
naiwną i jasnowidzącą „Dziewicę z Orlea
nu" za „własność swoją*', nadały temu 
świętu charakter religijny i odtąd święto to

stało się świętem paraf jalnem. W Orleanie, 
w katolickich dzielnicach Paryża obchodzą 
uroczyście i zupełnie po kościelnemu jej 
rocznicę; arystokracja, ludzie tęskniący do 
starego porządku, politycy, pracujący nad 
obaleniem republiki, bogata młodzież szkol
na, szkółki elementarne, znajdujące się pod 
opieką duchowieństwa, organizują pochód 
doroczny do pomnika Joanny w pobliżu 
ogrodu Tuilleryjskiego i składają tam wień
ce, zdobne w kólory biały i niebieski...

Współpracownik wielkiego konserwa
tywnego dziennika ,,Temps'* stwierdza nie
tylko słabą frekwencję tych pochodów, ale 
i doszukuje się przyczyn zaniku zewnętrz
nych objawów przywiązania do pamięci 
wielkiej pair jolki temi wyrazami: „Od czasu, 
jak Joanna została zagarnięta przez jedno 
stronnictwo, jako patronka jego — straci
ła sympatję w szerokich masach społeczeń
stwa francuskiego". Pod piórem konserwa
tywnego redaktora frazes ten nabiera szcae" 
gólnej wagi i powagi. Znaleźli się słabi psy
chologowie, mali ludzie, wyłączni, ciaśńi, 
nie myślący o jutrzejszym dniu politycy i 
przywłaszczyli sobie piękny symbol naj
szlachetniejszej, zgoła bezinteresownej o- 
fiary. W literaturze osobą Joanny zajmo
wali się nietylko ci, którzy później praco
wali nad jej beatyfikacją, a następnie i ka
nonizacją. Zajmował się nią Wolter, zaj
mował Anatol France, zajmował Hanotaux. 
Anatol France pracował pół życia nad bio
graf ją Joanny. Wydał owoc swoich studj ów 
i rozmyślań v  kilku ootężnyrb i przepięk-
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nie wydanych tomach! Gabrjel Hanotaux 
napisał również większą o Joannie pracę. 
Ale nie oni robili koło Joanny wielkie tam- 
tam reklamy. Któż o nich wie, albo ich 
dzieła czyta? I dziś, pomimo tej literatury, 
święto Joanny stało się świętem partyjnym, 
jak mówi sprawozdawca konserwatywnej 
gazety ze smutkiem.

Są to sprawy terytorialnie od nas da- 
łekie i nie mamy powodu wypowiadać o 
nich sądów suibjektywnych. Poruszają jed
nak zagadnienie z dziedziny socjologj i i 
psychologji zbiorowej i dlatego zwracamy 
na nie uwagę. Narodowe święta mogą być 
tylko manifestacjami wszystkich obywateli 
państwa, albo będą tylko świętami partji 
i koterji. W żadnym wypadku nie mogą 
mieć charakteru wyznaniowego. Dlatego 
rocznica zdobycia Bastylji, pierwszy dzień 
nowego porządku politycznego we Francji, 
a może i w całej Europie—stała1 się dniem 
święta narodowego i trwa po dzień dzisiej
szy. I jest naprawdę świętem nąrodowem, 
przez wszystkie klasy, wyznania, grupy 
fiooł. obchodzonem. Rzecz prosta, że gdy 
Francja republikańska zaczęła obchodzić 
■ocznicę zdobycia Bastylji, wszyscy obroń
cy okopów św. Trójcy, obrońcy feodalizmu, 
przywilejów, monarchji — boczyli się na to 
"więto, które w ich mniemaniu obrażało tyl- 
co uczucia narodowe, jak oni te uczucia 
■rozumieli. Z czasem przyszło zapomnienie 

na rewję wojskową, którą dnia tego od- 
oywa Prezydent Rzeczypospolitej na polu 
wyścigowem w Long champs pod Paryżem, 
.mi przedewszystkiem, obrońcy koron kró
lewskich, militaryamu i pastorału, dobijają 
się o bilety wejścia. Ale obok nich podąża
ją na tę uroczystość tłumy; tłumy tańczą 
na ulicach: studenci, robotnicy i szynlcarze 
robią. doskonałe interesy. Święto ma cha
rakter świecki i innego charakteru w dzi
siejszym państwie świeckiem, w dzisiejszej 
neutralnej pod względem religijnym repu
blice mieć nie może.

Dotyczy to święta narodowego każde
go kraju i każdej republiki. Pisząc o Joan
nie d‘Arc i 14-yim lipca we Francji, myśla
łem cały czas o Polsce i święcie Trzeciego 
Maja.

Henryk Bezmaski.
■W M

K są tk i  nadesłane.
WYDAWNICTWA „FISZER I MAJEWSKI"

W  POZNANIU.

August Cieszkowski. Ojrze Nasz, t. III, str.
296.

Encyklopedia prawa, obowiązującego w Pai
ne*. Praca zbiorowa pod red. prof. dr. Peretiat- 
kowicza. Część I., Ustrój konstytucyjny, admini
stracyjny, skarbowy, zobowiązania międzynarodo
we, str. 219.

Prof. Dr. A . Peretiafkoiąicz. Państwo współ
czesne. Wyd, IV. Treść: wiadomości ogólne, ustrój 
polityczny Anglji, Francji, Stanów Zjedn., Kon
stytucja Polski.

Prof. Dr. A . Peretiatkowicz. Konstytucja Rze
czypospolitej Polskiej i ważniejsze ustawy polity- 
czne. Wydanie II, str. 155.

. A, Krzyżanowski, Nauka skarbowości, str. 448.
Paul Janet. H istorja doktryn politycznych 

wraz z historią filozofji prawa. Część I, Przełoży, 
la  E. Rutkowska. Przejrzał i uzupełnił doktryna
mi polityczn. XIX i XX st. Prof. Dr. A  Peretiat. 
kowicz.

Dr. Józef Reiss. „Harmonja". Nakł. Gebethne- 
ra i Wolffa.

Dokoła przesilenia.
STANOWISKO N. P. R.

W czasie, gdy pokumana ostatnio z 
Piastem Chjena oddawała się słodkim wy
wczasom zielono-świątkowym na łonie na
tury — w klubach ich bowiem było pusto i 
głucho, jedna tylko N. P. R. w ciągu dwu 
dni świątecznych głowiła się nad swą dal
szą taktyką.

Gdy obesłanemu licznie zjazdowi de
legatów zreferował poseł Wachowiak hi- 
storję zabiegów posła Witosa o głosy N. P. 
R.-owe i wystąpił z wnioskiem, aby w spra
wie porozumienia się z Chjeno-Piastami po
zostawić klubowi poselskiemu wolną rękę, 
wniosek ten odrzucono znaczną większo
ścią głosów.

Drugi wniosek, zalecający klubowi nie 
wstępować do tworzącego się pod patrona
tem p. Witosa Rządu i zabraniający jakich
kolwiek w sprawie tej pertraktacji odrzu
cono również znaczną większością prawie 
tych samych, co przy pierwszym wniosku 
głosów.

Po tych dwu wnioskach zaproponowano 
wniosek kompromisowy, głoszący, iż ..po
leca się klubowi poselskiemu i Głównemu 
Zarządowi stronnictwa do załatwienia spra

wę stosunku N. P. R. do Rządu w myśl in
teresów robotników i dobra ogólnego Pań
stwa".

Zjazd N. P. R. zatem — jak to prze
widywaliśmy — nie potrafił się zdobyć na 
wyraźną uchwałę, lecz postanowił trwać 
w postawie dwuznacznej. Wniosek ten po
dobno zainicjowali delegaci łódzcy.

Notabene „kompromisowość" swą po
stanowiono na zjeździe zakonspirować: 
wbrew obietnicom referent prasowy stron
nictwa nie zjawił się w Sejmie i nie wta
jemniczył oczekujących go napróżno dzien
nikarzy w szczegóły obrad ani uchwał, u- 
czestnicy zaś obrad zasłaniali się obowiąz
kiem zachowania jaknajściślejszej tajem
nicy,

SPRAWA ZAUFANIA.
Dowiadujemy się z miarodajnego źró

dła:
Na jednym z najbliższych posiedzeń 

Sejmu —• być może nawet w nadchodzącą 
środę — prezydent rady ministrów Sikor
ski wystąpi z programowana przemówie
niem i postawi kwestję zaufania dla obec
nego rządu.

Zjazd literałów.
W  dniach 20 i 21 b. m. odbyt się we Lwowie 

zjazd delegatów Związków Zawodowych Literatów 
Polskich, obesłany przez Związki: warszawski,
poznański i lwowski. Obrady dotyczyły sprawy 
ściślejszego połączenia organizacyjnego z.wiązków. 
Ogromna większość delegatów wypowiedziała się 
za formą federacyjną wszystkich związków z n a
czelną reprezentacją w Warszawie. Uchwalono też 
na zjeździe statu t takiego zrzeszenia. Następnie u . 
chwalono projekt emerytury dla literatów  i pro
jekt opodatkowania dzieł klasyków, stanowiących 
dotąd wyłączną własność wydawców na rzecz fun
duszu zapomogowego dla literatów. Obydwa te 
projekty zredagowane w formie ustawy, wniesio
ne zostaną do Sejmu. Nadto uchwalono wnieść do 
rządu memorjały w sprawie tworzenia stypendjum 
dla literatów na wyjazd zagranicę w sprawie od
powiedniego obsadzenia publicystycznych placó
wek zagranicznych, w sprawie reaktywowania rad 
sztuki. Wreszcie załatwiono cały szereg spraw za
wodowych. Postanowiono wysłać telegram gratu
lacyjny do państwa W ładysławoslwa Mickiewi
czów na dzień ich brylantowych godów. Następny 
zjazd w Poznaniu. (A. W.).

Zjazd pedagogów.
Dnia 20 i 21 b. m. odbywał się w Katowicach 

zjazd towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. U- 
czestniczyło w nim około 200 delegatów.

Referat wstępny wygłosił inspektor szkolny, 
p. Piotrowski z W arszawy na temat podporządko
wanie władz szkolnych władzom administracyjnym. 
Podczas dyskusji nad referatem zebrani uchwalili 
rezolucję 'sprzeciwiającą się podporządkowaniu 
władz szkolnych władzom administracyjnym,

Wr drugim dniu obrad na posiedzeniu przed- 
południowem zdawano sprawę z czynności kaso
wych, poczem odbyła się dyskusja. Po dyskusji u- 
chwalono zarządowi absolutorium oraz podzięko
wanie dla przewodniczącego, zastępcy i sekretarza 
generalnego.

Obchód 1 maja
(według „Dziennika Ludowego"),

STRYJ. Stanęły wszystkie fabryki, tartaki i d ro . 
br,e pracownie, oraz warsztaty kol. i sekcja me- 
cii&iticzna w parowozowni.

Na uroczystem zgromadzeniu w sali „Sokoła" 
referował tow. Sucharski. Po zgromadzeniu wyru
szył • pochód na rynek i lam połączyły się z nim 
organizacje robotników ukraińskich i żydowskich. 
Kilkutysięczny pochód przeszedł głównotni ulica
mi miasta pod lokal Zw. Zaw., gdzie wygłoszono 
krótkie przemówienia. Pierwszy raz po wojrite od
był się w Stryju wspaniały obchód całej miejsco
wej klasy pracującej.

Dla uświetnienia uroczystości wyświetlano w 
kineapałografie, staraniem Rady Rob., obraz p. i  
„Precz z wojną". Pokaz ten odbył się, pomimo nie
słychanych szykan miejscowej kołtunerji, etaraiją- 
cej się wszystkiemi środkami uniemożliwić wy
świetlenie obrazu.

Wieczorem odbyła się zabawa taneczna.
STANISŁAWÓW. Stanęły wszystkie warszta

ty pracy. Obchód przybrał wspaniałe rozmiary. Na 
zgromadzeniu przemawiali tow. tow. SzałaAny, po*. 
Smulikowski i Wiśniewska. Chór i orkiestra tmw- 
rnaieały zgromadzenie. Po pochodzie odbył aię ipo. 
chód, w którym zwracał uwagę długi łańcuch ko
biet pracujących. Wieczorem odbya się zabawia.

SAMBOR. W  dm. 1 maja robotnicy aaimborscy 
obchodzili dwie uroczystości: O godz. 11 rano w 
zapełnionej sali Zw. Zaw- RoL odbyto się uroczy
stość odsłonięcia sztandaru, na której przemawiał 
tow, Stompó; później ojdbył się pochód i zgroma
dzenie ptorw&zomajoiwe w sali kina „Opieka", na 
którem przemawiali tow. tow. dr. Dręgiewicz i 
Stompc.

Wieczorem dla uświetnienia uroczystości wy
świetlono odpowiedni film *w miejscowym kinotea
trze. ’

JAWORÓW, W pochodzie i  zgromadzeniu bra
ła  udział miejscowa klasa robotnicza wszystkich 
narodowości. Na zgromadzeniu przewodniczyli z 
gtona towarzyszy polskich: tow. tow. Skorska i
Trzemżaleki; z grona tow, tow. ukraińskich — tow. 
tow. Grabowski i  Podoluch; z grona tow. tow, ty .

dowskich — tow. tow. Grunstern i Waller. Prze*** 
wiali tow, tow. Skorska, Ochman, Grabowski i 
łaj.

TURKA W  wiecu i pochodzie brali udział ^  
fcotoicy polscy, ukraińscy i żydowscy, w  bed*
2500 osób. Przemawiali tow. tow.: Wojnar, Sch®0 
i 'Pełlecfc.

Niemniej uroczyście obchodzono święto 
we w Bit kawie, Kałusza, Chodorowic (tow. 5®' 
njowski), Żółkwi (przemawiali tow. tow. StroicZ' 
i Klimek). Ustrzykach (tow. Denasiewtoz); 
era (przemawiali: tow. Mond, oraz 2 law. żyd0"*' 
scy imieniem. Bumdu i Poale-Sjam);

Kołomyi (tow. Szczerski);
Śniatyni* (tow. Michalewicz):
Delatynie (tow. Fedorów);
Worcchcic (tow. Kochański);
Brodach (tow. tow. Gzornobaj, Rogulski i  '
Podwołoczyskach (tow. Mazurkiewicz i N**! 

kiewicz). W  pochodzie i zgromadzeniu brało ■oaZ'*’ 
około 3 tvs. robotników.

***
Wszędzie uchwalono rezolucję majową

Wczoraj w Szpitalu Ujazdowską 
zmarła Michalina z Pietkiewiczów Da 
kowskai, żona pułkownika W. P. — M1 
czysłaiwa. Zmarła należała w okresie F 
wolucji 1905 r. do Organizacji Bojowej 
P. S. i zarządzała składem broni i materią 
łów wybuchowych. Tu poznała przyszły® 
męża swego, w owym czasie jednego z k  
równików O. B. („Pawła”). Później 
z mężem przebywała na emigracji we 
wie. Po wybuchu wojny, gdy Mieczysł* 
Dąbkówski wyruszył ze „Strzelcami’ "f 
front, ś. p. Michalina pracowała w org^ń. 
zacjach, niosących pomoc i opiekę Legi<^, 
storn. W niepodległej Polsce gorliwie > 
sposób prawdziwie macierzyński z a jn to ^  
ła się żołnierzami.

Zawsze pogodna, niestrudzona, doWy 
i szlachetna — była kochana przez wsz) 
kich, którzy ją znali. Jej śmierć — tak 
chla, tak niespodziewana — jest bolesiDT 
ciosem nietylko dla bliższej rodziny, \  
dla tej szerszej — wszystkich, na któryś 
promieniowała jej jasna, piękna dusza.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środc. o 

10-ej przed poł. ze szpitala Ujazd<m 
i-kicgo.

w I r
rtiitzojfli im ttari0

Przemysłowcy chemiczni- zblokowani w 
ku Wielkiego Przemysłu Chemicznego, w P0^ 8 
kwietnia odmówili wypłacenia podwyżki aa  k1* j 
cień, wykazanej przez Gł. Urząd Stat. w wy sok 
33% . Poszczególne dyrekcje fabryk zawiado®1", 
delegacje robotników, że podwyżek nie wyto^* 
wobec tego jednak, że Sekretarjat Okręgowy 
ku nie został o tean zawiadomiony, robotnicy 
przyjęli do wiadomości tych oświadczeń.

Dnia 14.1V odbyła się w Inspektoracie 
konferencja, na której obecni byli delegaci to  
szczególnych łabryk, sekretarz okręgowy i  P17 ^  
stawicialc przemysłowcy. Do porozumienia 
konferencji nl* doszło, gdyż kapitaliści propan0*

7)
ST. E. REM B EK,

Dojrzałe kłosy.
A  p lu to n o w y  Z aborow sk i m yślał z go ry 

czą: „N a co ty le  tru d ó w  i c ie rp ie ń ?  —  p o w 
s ta n ie  p rzec iw  N iem com , w ojna uk ra iń sk a , 
bo lszew icka? .,. T e raz  znow u P o lska  p rz e p a d 
n ie !"  (Nie w y o b raża ł on  sobie, że b y  P o lska 
m ogła istn ieć  bez  niego).

G ra n a t p ę k ł n ied a lek o  p rzed  działem .
—  P opraw ili się —  zauw aży ł p lu tonow y, 

p a trz ą c  ze s trac h em  w  tę  s tro n ę .
S an ita rju sz  znow u się  odezw ał:
—  C zyście się już p rzygo tow ali na sąd  

boski?
O czy w szystk ich  ro zszerzy ły  się ze zd u 

m ien ia  i trw ogi. P odchorąży , k tó ry  zd aw ał się 
oczek iw ać ty c h  słów , w yglądał, jak  tru p . R o 
zum iał, że je s t to  odpow iedź n a  jego w yzw a
nia, uczyn ione Bogu.

C z te ry  g ran a ty  —  jed en  po drugim — p ę 
k ły  w o k ó ł arm aty .

—  S erją  b iją  —  zauw aży ł szep tem  p lu to 
now y.

—  T y lko  księża  s tra szą  głupi naró d  s a 
dem , p iek łem , Bogiem  —  o d ezw ał się głośno 
K ra ta .

Inni m ilczeli. Byli to  p rzew ażn ie  ladzie 
p rości, a le  w szyscy  już u trac ili w ia rę  na tu 
łaczk ach  w  św iecie; w obec śm ierci jednak  o- 
gornął ięh lęk  p rzed  w yznaniem  sw ojei n ie 
w iary.

P odcho rąży  w końcu  zd o ła ł się o trzą sn ąć  
z  tego  nastro ju .

—  D’ -.to —  ognia! — skom enderow ał.
H uknęło  «— znow u cisza.

I N ow a se rja  g ran a tó w  z hukiem  p ę k ła  w 
m roku  p rze d  działem .

Cisza.
— K to  z w as m ów i jeszcze, że n iem a B o

g a?  —  zab rzm ia ł głos san ita rjusza .
P odcho rąży  spo jrza ł n a  p a rę  pozosta łych  

szraprięli, k tó re  oznacza ły  m inuty , d zie lące  
go od  śm ierci, i poczu ł s traszn e  p ragn ien ie  
w yjaśn ien ia tego  w szystk iego , o czem  ty le  
dzisiaj p rzem yśla ł. O dezw ał się  w ięc  n ie p e 
w nie:

—  Bóg m oże jest. a le  się w ca le  św iatem  
n ie zajm uje. Je że lib y  by ło  inaczej, czyżby b y 
ło ty le  c ierp ień , zła, ty le  różnych  w ia r  i p o 
g lądów ? M oże to  z re sz tą  w szystko  ty lk o  z łu 
d zen ie : ca ły  św ia t, w szystko , co m nie o tacza , 
ja. sam...

—  A  tw oje  grzechy, k tó rem i o b raża łe ś  
Boga, czy są ta k ż e  z łudzen iem ? —  za p y ta ł 
go san itarjusz.

P odchorąży  zm ilczał. C hcia ł z p o cz ą tk u  
odpow iedzieć , że sum ienie, to  in s ty n k t d z ie 
dziczny, ale nagle uznał bezce low ość d y sp u 
ty  w  tak ie j chw ili, z re sz tą  n ie  czu ł do tego 
abso lu tn ie  sił.

Tym czasem  san ita rju sz  sp o strzeg ł leżące
go w  b łoc ie  z nagą ob an d ażo w an ą p ie rs ią  
W ięc io rk a  i, podszed łszy  do niego, p o cz ą ł go 
budzić.

—  N ie budźcie go —  niech  śpi! — zaw o 
ła ł K ra ta .

A le san ita rju sz  n ie  zw ażał. W ięc io rek  o- 
budził się i zaczą ł w ołać cichym  żałosnym  
głosem :

—  N ie zostaw ia jc ie  m nie bolszew ikom ! 
D obijcie m nie!

Sanitarjusz patrzał mu w oczy surowo
—  1 ta k  um rzesz n iedługo. C zyś się p o 

jednał ju i  i  B ogiem ?

R anny  szero k o  o tw o rzy ł oczy.
•— K toś ty ?
S an ita rju sz  ro zp ią ł p łaszcz  i w ydobył n a  

w ierzch  k o łn ie rza  czerw o n ą stu łę .
—  K siądz— szepnęli w szyscy  p rzy  dziale .
P odcho rąży  znow u w y rw a ł się z  zadum y.

N iem ile dotknęła- go w iadom ość, że ta jem n i
czy san ita rju sz  je s t księdzem . P rz e s ta ł już na 
m m  p rzez  to  w yw ierać  w rażen ie  jak iegoś b o 
skiego w ysłann ika. S postrzeg łszy , że p rzesz ło  
p a rę  m inut, zakom enderow ał:

—  D ziało—ognia! 1
K ra ta  w ypalił. R ów nocześn ie cz te ry  cz a r

ne w idm a g ran a tó w  u k az a ły  się w o k ó ł działa .
—  D obrze b iją  —  szep n ą ł b ia łem i w a r

gam i p lu tonow y.
• A  podcho rąży  spo jrza ł n a  p o zo s ta łe  p o 

ciski: dw a tk w iły  w skalow nicy , a dw a le ża 
ły  obok. „C z te ry  sz ra p n e le "  —  pom yślał. —  
„ c z te ry  m inu ty  życia, . o ile m nie p rze d tem  
g ran a t nie rozerw ie . C ay w a rto  jeszcze  o czem  
rozm yślać?  Czy zdążę sobie jeszcze o d p o w ie
dzieć n a  ty le  py tań , na k tó re  p rze z  ca łe  ży 
cie próżno  szukałem  o d p o w ied z i?"  R ozpacz 
go ogarnę ła ; łzy  znow u zaczę ły  m u się cisnąć 
do oczu. „ Je s te m  zd en erw o w an y " —  p o w ie
dzia ł sobie i p o czą ł n ieznacznie, d rżą cą  rę k ą  
odo inać pochw ę rew o lw eru .

'  —  Co m nie cz e k a ?  co mriie cz e k a ?  — 
tłu k ło  m u się po  głow ie.

— O n iczem  n ic m yśleć! P rzy łożyć do 
g łow y spuścić k u re k  i n iech  b ędzie , co chce! 
— odp o w iad a ł sobie!**

O dw rócił się od d zia ła  w  stro n ę  jeziora, 
aby  go ludzie nie w idzieli, i zaczął podnosić 
lufę do  czoła.

Znow u opad ły  go w ątp liw ości: „U m rzeć 
ty łem  do  d zia ła  i do n ie p rz y jac ie la? "

—- G łu p stw o  —  ^d p o w ied z ia ł sob ie P f̂ 
głosem  i nagłym  ruchem  pod n ió sł rcw 0  
N agle silna  d łoń  chw yciła  jego rę k ę  i od<-ł . 
n ę ła  ją. T ajem niczy  k siądz  s ta ł p rze d  nim  ł " 
trz a ł surow o. m

—  D laczego chc ia łeś się za b ić ?  —  ^
k ł ‘ ,  ,

P odchorąży  trz ą s ł się. jak  w *e 
Śm ierć, k tó re j w  te j chw ili za jrza ł w  oczY' 
ję ła  mu p rzy tom ność i p anow an ie  n ad  s° 
K rzyczał, nie zw ażając  n a  nic:

—  N ie chcę już życ ia  —  b łą k a ć  się 
glc w  ciem nościach  bez  isk ie rk i jak iego  s ^  
tła! B yłem  żydem —-wszyscy odsuw ali s i ę 1̂  
innie; te ra z  n ie  m am  żadnej w iary! Jeżeh  
jest, to  d laczego  nie da się ludziom  p ° zfl 
Żeby choć słow o... ^

T u u rw ał, bo  spo jrza ł na W ięc io rka ' 
ry  leża ł n ieżyw y z szeroko  o tw artem i 0 0> 
mi i ustam i. „C o ten  k siądz  m u tak ieg0 
w iedzia ł, t e  się ta k  zd z iw ił?"  —  przeto 
ło  m u p rzez  myśl

K apuścińsk i. K ra ta  i S ow a patrzeli 
s łup icn iem  na k rzyczącego  dow ódcę. ^

D eszcz m żył ciągle, i ku le  gwizdaB 
t>z p rz  ;raźl v  :ej.

Tajem niczy  k s ią d z  z a b ra ł głos: t<>
—  Bóg w y rz ek ł już Słow o, a Słów, 

s ta ło  cię C iałem  i m ieszkało  m iędzy  ” .r < >
/ T e raz  po ch o rąży  zdum iał się tak , to* 

W ięc io rka . Nie zd o ła ł pojąć treśc i tej 
w iedzi. bo  czuł, że rob i m u się słabo; p° 
do  arm aty , żeby  usiąść. G ra n a t p ęk ł °  , > 
k ro k ó w  od działa . K apuśc ińsk i k rzy k 0 ; 
chw ycił się ko ła ; po tem  dob y ł bandaż” -,iu 
czął ow ijać d ra śn ię te  udo. K ra ta  w mil'- 
u s iad ł na o dw łoku  i zdjął bu t. u k a z u j ą c  6 
na nodze od u d erzen ia  odłam kiem . . 1.

(Dok. n**t,h
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20% podwyżki, o d rru ć tf łl na przyązłośfc 
1̂ . podtwyidci. D a 17.IV robotnicy przystą-
> ł \^ °  s tr i iku' który objął następujące fabryki: 
^®*®'tyna'‘ w Winnicy, „Strem" i „Spiess" w Tar- 

i fabryki grzebieni i gorzelnię w Henry- 
Dla przeprowadzenia akcji został wybrany 

strajkowy x przedstawicieli poszozetgól-
fabryk.

* Po 4-ch tygodniach stra jku pierwsza przystą. 
j .4 <f° Pracy gorzelnia w Henrykowie. Właściciel 

Szereszewski musiał zrezygnować ze swego za- 
L 111 obcięcia zarobków i zgodził się na podwyi- 

na kwiecień i 10% tła maj.
^reszcie dnia 11.V odbyła się konferencja, 

łł'U ”̂rzvz Inspektora Pracy, na której strajk
L/T^dowano na następujących warunkach: na

^ ień  20%' i na maj 10%. Strajk w fabrykach 
“bicnj został też zakończony, robotnicy otrzy- 

^  33%.
. ^  czasie alcoji strajkowej Związek wykazał

Wyślą organizację, nastrój strajkujących Łowa- 
był bardzo dobry, czego dowodem jest zu. 

V brak łamistrajków.'
■Kapitaliści chwytali się wszelkich dróg, by zła. 

s c strajk. Dzięki nim został zaaresztowany tow. 
g ó rsk i,  przewodniczący oddziału Tarchomim, za 
L *ł4ko, że wysunął się na czoło w obecnym straj- 
u . Na delegatów fabryki „Spiess" tow. Karłow- 
j  2° i innych został na żądanie dyrekcji sporzą- 

protokuł Ale robotników gwałty te  złamaćSv
Wołały,

***
^ Został też zakończony strajk, prowadzany przez 

^«zxał Warszawski w  fabryce „Poloniit". 
^ Z a r z ą d  fabryki „Polonit" odmówiił wypłacenia 
J ^ o ik o m  fabryki podwyżki na miesiąc kwiecień 
w 'vYsakoścd 33%', przyznanej przez Główny U- 
' Statystyczny. Zarząd Oddziału zwrócił się do 

:ora Pracy o interwencję, ale konferencja, 
®ńa w  tej sprawie, rozbiła się. Dyrekcja od-

S * *

udzielenia wszelkich podwyżek. Następne 
^**rcncje również spełzły na niczem. Wreszcie 
^  “tym tygodniu strajk  został zakończony. Robot. 
o T  “zyskali żądaną podwyżkę, wykazaną przez 
j B. S t,  przytean podwyżki te na przyszłość ma. 
. równieit obowiązywać. Zatargi mają być zała- 
I j ę ?  WKPÓlnic przez dyrekcję » delegacje; w ra- 

ńieidojścia do zgody, sprawa zostaje skierowa- 
^  ^  Inspektora Piracy. Przyjmowanie i oddala-, 

się odbywać za zgodą Związku,

Telegramy.
Kongres w  H m
DELEGACI Z CZECH.

L Praga, 21 maja. (PAT.). Na kongres 
/ph irsk i wyjechało z  Czechosłowacji 108 

,eP>tów socjalistycznych, w tej liczbie 30 
Jnl-demokratów Niemców.

W 233!. S i l i .
SYTUACJA STRAJKOWA.

$t Bruksela, 21 maja. (PAT.). Sytuacja 
,j^lkowa na kolejach nie uległa zmianie. 
^.Peupłe"  donosi, że kolejarze w dniu 

l&iejszym mają powrócić do pracy.
\  Bruksela, 21 maja, (P. A. T. P. R.). 
^prawdzie wiadomość, podana przez 
(Je»nik „Le Peuple" o powrocie do pracy 
^ eiarzy, nie sprawdziła się, nie mniej ję
tą?* sytuacja na kolejach polepszyła się 
jaźn ie. Na linji Bruksela — Anlwcrpja 

'ngi osobowe zostały uruchomione.
ZA SABOTAŻ. 

l(j. Essen, 21 maja. (PAT.). Aresztowano 
l0 osób przyłapanych na gorącym uczyn- 

wpokonywania sabotażu. 3 z pośród tych 
należały do tajnego stowarzyszenia 
i żującego akcję sabotażową na tere

te ^kupowanym, a mającego swą siedzibę 
^©okupowanym terenie Niemiec.

WYDALANIE NIEMCÓW. 
Koblencja, 20 maja (PAT.). Z tutej- 

t: 4sO okręgu wyd.Pono znowu 902-cli funk
ię^ ju szów  nietr.icckicn za zlekceważę- 

rozporządreń władz okupacyjnych.
KRWAWE STARCIE.

\  bortmund, 21 maja (PAT.). (P. R.). 
fl^fjdbyten* wiecu strajkujących górników 
tltjs?I° do starcia z policją, przyczem je- 

°soba została ranna.
*T 0  ZACHOWUJE SIĘ WROGO.

\  borfmund, 21 maja. (PAT.). (P. R.). 
^Jr^hranm robot,niczem, Jicząccm kilka- 
lio 5*® osób, sekretarz syndykatu górnicze- 
Męr Przemówieniu swem zaznaczył, iż żoł- 
f; i ^ f r a n c u s c y  przychodzili z pomocą 

v» czasie ostatnich zajść w Dort- 
Francuzi — twierdzi mówca — 

PU V nie sprzeciwiali się słusznym żąda- 
robotniczymi. Jedynie policja niemicc- 

°ędf ca na żołdzie kapitalistów, zacho- 
* się wrogo wobec klasy robotniczej.

GŁODÓWKA PERLEGO, 
^..^erryf, 21 maja. (PAT.). Komunistę 
^  ^go,, który urzed kilku dniami rozpo- 
v  *  więzieniu głodówkę przewieziono 

^ Pi tal a.

\}^*seldor!, 20 maia (PAT.). Tłum slrai 
b^^Vch górników z k palni w Bochum u 
fik manifestach podczas klórei nastą

S fin isja  Betiar L iw a

■j^arcie z nacjonalistami i z policją. 
°tJ walki jed ta osoba została zabita, 6 
^ycĘ,

PRZYJĘCIE DYMISJI.
Londyn, 21 maja. (PAT.). Bonar Law za 

poradą lekarzy podał się do dymisji. Król dy
misję przyjął.

PRZYPUSZCZALNI NASTĘPCY.
Landyn, 21 maja. (PAT.). (P. R,). — 

Dzienniki wymieniają Curzona, Ba lawina i 
Bał four a, - jako przypuszczalnych następ
ców Bonar l  awa.

GŁOSY PRASY.
Londyn, 21 maja. (PAT.). (P. R.). —

Omawiając ustąpienie Bonar Lawa, prasa 
wyraża się z sypipatją o działalności b. 
prenijera.

„Times" wyraża uznanie Bonar Lawo
wi za jego szczerość i prawość. „Daily 
Chronicie" podkreśla, że Bonar Law odno
sił się przychylnie nietvlko do swych zwo
lenników, ale również do swych przeciwni
ków politycznych. Tego samego zdania o 
Bonar Lawie jest przywódca partji pracy 
R. Macdonald, i

STAN ZDROWIA BONAR LAWA.
Londyn, 20 maja. (PAT.). Stan zdro

wia Bonar Lawa zdaje się budzieć pewne 
obawy. Jak ogólnie przypuszczają, po-

Mmi PlM ll
Lozanna, 20 maja. (PAT.). Agencja 

Havasa ogłoszą następujący komunikat w 
sprawie rokowań polsko-tureckich. Otwar
cie rokowań polsko-tureckich w sprawie 
nawiązania stosunków’ dyplomatycznych, 
konsularnych i handlowych było projekto
wane i przygotowywane przez oba rządy 
już od 2-ch miesięcy; fakt ten jest raUm 
zupełnie niezależny od dyskusji, jaka się 
toczyła ostatni cmi dniami na konferencji 
lozańskiej w sorawie ewentualnego ptzy- 
stąpienia do ekonomicznych klauzul trak
tatu pokojowego niektórych państw poza 
mocarstwami zapraszającemu Rokowania 
między Polską i Turcją, jakkahviek toczą 
się w Lozannie, są zupełnie niezależne od 
konferencji lozańskiej, a ich ramy wykra
czają przytem poza ekonomiczną częśo 
traktatu, przedłożonego konferencji poko
jowej, Rządy warszawski i angorslc — 
głosi w dalszym ciągu tenże komunikat a- 
gencji- Havasa — ożywiono tradycjami 
przyjaźni, która łączyła zawsze oba kraje 
(Turcja nigdy nie uznała rozbioru Polski), 
uważały chwilę obecną za stosowną, abv 
wspólnie znaleźć najkorzystniejsze pod
stawy dla współpracy zarówno na terenie 
politycznym, jak i w dziedzinie stosunków 
handlowych. Fran-ja. uprzedzona przez so- 
juszniiczy rząd polski o celu ndkowań, bę- 
dzie śledziła ich przebieg i  życzliwym za
interesowaniem.

’ . Wytkiry ii Sio liteip
Ryga, 20 maja. (PAT.). Z Kowna do

noszą: Według niezupełnych jeszcze da
nych wybory do sejmu litewskiego dały 
mniej więcej następujące reultaty: związek 
włościański zdobył miejsc 14, chrześcijań
scy demokraci 14, chrześcijańska partja ro
botnicza 12, .socjalni demokraci 12, socjal
ni narodowi 15 i blok mniejszości narodo
wych 14. W Kownie największą ilość gło
sów uzyskała lista mniejszości narodo
wych.

li
Wiedeń, 21 maja (P. A. T.). Wied. B. 

K. Z Moskwy donoszą, że większość komi
sarzy sowieckich jest zdania, że zerwanie 
Anglji z Rosją pociągnęłoby dla Rosji zgu
bne następstwa. Natomiast petersburska 
rada robotnicza przyjęła rezolucję, żądają
cą kategorycznie odrzucenia warunków an
gielskich.

NARAŻAJĄ S1F. NAWET SZWAJ- 
CARJI.

B e m  Szw ajcarski, 20 maja. (PAT.).— 
Rada Związkowa postanowiła, że na notę 
sowiecką, dotyczącą zamordowania Worow- 
skiego, należy odpowiedzieć przez nieprzy- 
jęcie jej do wiadomości.

Bern Szw ajcarski. 21 maja. (PAT.) PR- 
Rada Związkowa w odpowiedzi swej na 
notę Cziczerina w sprawne zabójstwa-, do
konanego na osobie Worowskiego, zazna
cza między innemi, że jeżeli kto, to raczej 
rząd szwajcarski miałby prawo domagać 
się wvjaśnień w sprawie nadużyć i gwał
tów, dokonywanych na obywatelach szwaj
carskich w Rosji.

K R E D Y T Y  NA OKUPACJĘ-
Paryż ,  21 maja. (PAT.). Jak donosi 

„Erc Nouvelle", jutro mają się rozpocząć 
w Izbie obrady w sprawie kredytów na 
rzecz okupacji Zagłębia Ruhry. Do głosu 
zapisali się Briand, Tardieti, Loucheur, o- 
raz 20 innych posłów.

PROCES KRUPPA. 
Dusseldorf,  21 maja. (PAT.). (P. R.). 

Po zatwierdzeniu przez trybunał wojenny 
w Dusseldorfie wyroku na Kruppa i jego 
towarzyszy, oskarżeni wnieśli skargi do 
trybunału kasacyjnego w Paryżu.

dróż, jaką odbył premier angielski do kra
jów o łagodniej zym klimacie, nie przynio
sła spodziewanych rezultatów.

OPERACJA.
Londyn, 21 maja. (PAT.). Reuter do

nosi: Dzisiaj przed południem Bonar Law 
poddał się operacji krtani. Na razie niema 
żadnej zmiany w stanie zdrowia chorego.

ŻAL FRANCJI.
Paryż, 21 maja. (PAT.). Poincarę wy

słał do Bonar Lawa depeszę następującą: 
„Francja wyraża głęboki żal z powodu re
zygnacji Pana, jaką Pan zmuszony był zło
żyć ze względu na stan swego zdrowia. 
Francja nie zapomina, że oba nosze kraje, 
n:imo różnych metod, dążyły wytrwale do 
wykonania traktatu wersalskiego i użyły 
wszelkich sił, aby utrzymać nienaruszonymi 
sojusz, tak niezbędny dla zachowania po
koju światowego. Francja pozostanie panu 
wdzięczną za to. że Pan należycie zrozu
miał motvwy, jakiem i kierowała się Fran
cja, podtrzymując swe żądania reparacyj- 
ne, i tak sprawiedliwie ocenił nasze nie
zmienne intencje pokojowe. Zechce Pan 
przyjąć moje najgorętsze życzenia szybkie
go i całkowitego powrotu do zdrowia*.

11 9«
— Wczoraj rano z Warszawy przybył 

do Poznania szef sztabu generalnego armji 
angielskiej Lord Cavan.

— V/ Medjołanie onegdaj odbył się 
uroczysty akt otwarcia międzynarodowej 
wystawy sztuki stosowanej w Monzy,

— Wczoraj Poincarć przyjął mar
szałka Focha, który mu złożył obszerne 
sprawozdanie o  swoim pobycie w Polsce i 
Czechosłowac j i.

— Wczoraj w Lozannie rozpoczęła 
prace komisja prawno-kcmsularna konfe
rencji polsko-tureckiej.

— Liczba uchodźców z Tracji wzrosła 
do 800.0C0.

— Komisja budżetowa Rekbstagu za
twierdziła projektowaną znaczną podwyż
kę uposażenia funkcjonariuszy państwo
wych.

— Wczorajszy ,,Temps" zań-, i es zez a 
obszerny artykuł pod tytułem „Prawa 
Klajpedv i prawa Polski".

— W Bukareszcie nowy mnister peł
nomocny Rzplitej Polskiej Junjewicz zło
żył królowi w obecności ministra spraw za
granicznych Duci swoje listy uwierzytel
niające.

1
Na 46 posiedzeniu Sejmu Śląskiego odesłano 

do komisji socjalnej i prawniczej wniosek Rady 
Wojewódzkiej w sprawie projektu ustawy o ubez
pieczeniu funkcjonarjuszów prywatnych, a do ko
misji budżetowej wniosek Rady Wojewódzkiej, 
dotyczący projektu ustawy w przedmiocie instan
cji karnych w ordynacjach podatkowych. Przyję
to sprawozdanie komisji budżetowej w sprawie 
stawek podatkowych, jak również w sprawie p ro 
jektu ustawy, dotyczącej zmiany wysokości rent 
wojskowych, rent powstańczych i dodatków dro- 
żyźnianych. Następnie uchwalono likwidację ad
ministracji szkolnej na Śląsku Cieszyńskim, a wnio
sek nagły posła Szuścika w przedmiocie regulacji 
rzeki Wisły na obszarze Śląska Cieszyńskiego o- 
desłano do komisji budżetowej.

E M  .wśród meimtiw.
Ministerjura spraw wojskowych komunikuje: 

W koszarach 37 p. p. w Kutnie 17 maja ri b. wy
buchła epidemja wśród rezerwistów, którzy 15-go 
maja stawili się do pułku na ćwiczenia. W ysłana 
przez Ministerjum spTaw wojskowych niezwłocznie 
kolumna sanitarna w składzie 6 lekarzy i bakte- 
rjologów pod kierownictwem szefa sanitarnego 

korpusu łódzkiego pułk. Stojera wdrożyła niezwło
cznie środki zapobiegawcze. Przyczyna i przebieg 
epidemji przedstawia się jak następuje: epidemja 
wybuchła w jednym tylko budynku koszarowym z 
pośród 2 kompleksów zajętych przez pułk. Re
zerwiści przybyli z różnych okolic z pod Kutna i 
przynieśli ze sobą z drogi wśród wiktuałów nie
świeże wędliny. Z rezerwistów epidemja przeszła 
na żołnierzy i, szybko wzrastając, objęła ilość 400 
chorych. Objawy choroby polegają na bólu głowy, 
rąk, krzyża, połączonym z biegunką i wymiotami. 
Tem peratura ciała podnosi się do 39 i 39.9 stopni. 
Po 2 — 3 dniach tem peratura opada do normalnej, 
objawy choroby ustępują i chory wraca do zdro
wia.Wypadku śmierci nie było ani jednego,

Epidemja ta należy do grupy chorób zakaź
nych jelitowych o lekkim naogół przebiegu. Me
dycyna zalicza ją do t. zw. „zatruć mięsnych". W 
obecnej chwili epidemja wygasa. Koszary, w k tó 
rych znajdują się chorzy, są izolowane od innych 
budynków i od miasta. Wobec energicznej akcji, 
rozpoczętej w celu stłumienia epidemji, sanita
riat armji ma nadzieję, że epidemja zostanie cał
kowicie zlokalizowana i za parę dni ostatecznie 
zlikwidowana. Rozpoczęte bakterjologicine i e- 
pidcmjologiczne badania choroby niedługo wyja
śnią we wszystkich szczegółach genezę epidemji.

Ruch robotniczy
Z życia partji

We wtorek, dn. 22 b. m.
Kolejowa Org. P.P.S. O godz. 6 w lokalu O.

K R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze
nie komitetu.

, W środę, dn. 23 b. m.
Pocztowa Org. P.P.S. O godz. 7 w lokalu O. 

K R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się ogólne ze
branie członków

Ruch zawodowy
i Związek Robotników Przemysłu Włóknistego 

(Wolska 52). W środę, dn. 23 b. m., o godz. 6 pop. 
w pierwszym terminie, a o godz. 6 m. 30 w drugim 
(zebranie ważne bez względu na ilość obecnych) 
odbędzie się walne zebranie przedwyborcze człon
ków; Związku.. Porządek dzienny: 1) sprawa straj
ku ogólnego, 2) sprawy organizacyjne.

— We wtorek, dn. 22 b. m., o godz. 6 wiecz. 
odbędzie się zebranie sekcji pończoszniczej.

Ruch ku!t.-oświatowy.
T. U. R. Zebranie Zarządu Oddziału W ar

szawskiego T.U.R. odbędzie się we wtorek, 22 
b. m., o godz. S wiecz., AL Jerozolimskie 6. Na 
porządku dziennym: sprawozdanie sekretariatu,
sprawy organizacyjne, finansowe, organizacja mło
dzieży, kolonje letnie, i inne.

NA RATY
3G*J ła n ie j  wykwintne U k r y c ia  d a m s k ie ,  k o -  
s ł j u m y , u b io r y  m ę s k ie  oraz i t ia u a fa k tu r ę
N o w o l i p i e  3 0 ,  in . SI, front II piątro.

Wszędzie i zawsze pijcie tylko
W Ó D K I  ł L I K I E R Y

„ K O R O N A -

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instyt. Meteorologiczn.).

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 17.5, najniższa 3.!.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi
siejszym; Przeważnie pogodni: i ciepło, w Pclsce 
zachodniej przejściowy wzrost zachmurzeni*, w ia
try  z południo-zachodu.

Komitet uczczenia Prezydenta Narutowi
cza wzywa organizacje społeczne, ciała sa
morządowe i instytucje państwowe do tw o rz e 
nia komitetów dzielnicowych dla zbierania 
funduszów i do wysłania delegatów do Cen
tralnego Komitetu w Warszawie.

Zgłoszenia należy kierować do Sekreta- 
ijatu Komisji Organizacyjnej w Warszawie, 
AL Jerozolimskie 27 m- 6, tcl, 10-67.

Zjazd delegatów dla uchwalenia k o n k re t
nego wyrazu uczczenia pamięci ś. p. Gabryela 
Narutowioza odbędzie się w \v arszawie w  sa
li Tow. Hygjeniczncgo (Karowa 31) o godz. 12 
w dniu 10 czerwca r. b.

O ile przybycie delegata na zjazd okaże 
się niemożliwe, Komisja prosi o przysłanie je
go adresu dla komunikowania się z nim we 
wszystkich sprawach Komitetu.

Delegaci, przybywający na zjazd, winni 
:ię zaopatrzyć w odpowiednie upoważnienie 
wysyłającej instytucji lub Komitetu.

Sumy, zbierane na cele Komitetu uczcze
nia należy wpłacać w P. K. O na k o n to  Nr. 
6138, względnie w P. K K. P. z po lecen iem  
przekazania P. K O. na konto powyższe.

Zrzeszenie Akademicku.!* Kół Prowiucjooal- 
n«ch. Dnia 17 maja odbyło się zebr;,ni-: Rady De
legatów Kół Prowincjonalnych, na którem uchwa
lono znaczną większoś \ ą  głosów votum nieufno
ści Zarządowi Z rzes:inia z powodu zawarcia so
juszu wyborczego z i tą wybitnie partyjną, t j. 
z Blokiem Narodowym.

Nowy rozkład komunikacji lotniczej. Pclska
linja lotnicza Aero-Łloyd komunikuje, iż począ
wszy od dnia 20 maja zaprowadzony /.ostoic nowy 
rozkład jazdy. Odlot z Gdansk i o godzinie 9-e,, 
przylot 11.30. Odlot ze Lwowa o 8-ej, przylot do 
Warszawy o 11-ej. Odlot z W arszawy o g. 15-ej, 
przylot do Lwowa o 18-ej. Od lot z Warszawy o 
g. 16-ej, przylot do Gdańska o g. 18.30. Komunika
cja codziennie z wyjątkiem niedziel.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Polskie T-wo Teozoiiczne. Polskie T-wo Teo- 

zcficznc urządza szereg odczytów na następujące 
tematy: 22-go maja: Tworzenie się przyszłej rasy 
i nowej etyki (w języku polskim). 23-go maja Za
gadniecie nowego wychowania (w języka francu
skim) 24-go maja Zadania piękna i nowej sztuki 
(w języku francuskim). 25-go maja Zadania teozo- 
fji i Towarzystwa Teozoficznego (w języku f ra n c i^  
skim). Prócz tego w dniach 23 i 25 maja o godz. o 
wiecz. dwa odczyty w języku angielskim p. t. „Te- 
ozofja jako filozofja praktyczna" i Doskonalenie 
się człowieka". Wszystkie odczyty odbędą się w 
salach T-wa Hygienicznego (Karowa 31).

Odczyt proi. Petrażyckiego. W  dn. 25 b. to- o
gedz. 8 wiecz. w Auli Uniwersytetu prof. dr. Leon



R O B O T N I K Ó W  t o r  ek,  22 maja 1923 r. Nr. 136

Petrażycki wygłosi pierwszy z cyklu odczyt „O 
stosunkach między Bogiem, ludźmi i zwierzętami 
według starożytnego prawa Izraela", będzie to o- 
świetlenie sprawy na podstawie psychologicznej 
tecrji prawa i tekstów starego Testamentu.

WYPADKI.
Wypadki samochodowe. Przy zbiegu ulic 

Chmielnej i Nowego Świata samochód próbny 
Nr. 51, prowadzony przez szofera Włodzimierza 
Karpowicza najechał na 5-letniego Michała Kryń
skiego, zamieszkałego w Brześciu Litewskim przy 
ul Grajewskiej Nr. 34. Lekarz Pogotowia, po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy pozostawił chłopca na 
miejscu pod opieką ojca.

— Samochód Nr. 2489 nafećhaf na przecho
dzącego przez jezdnię w pobliżu domu Nr. 15 przy 
ul. Zakroczymskiej 7-lelniego Jerzego Narewskie- 
go Pogotowie przewiozło chłopca w stanie cięż
kim do szpitala dziecinnego przy ul. Kopernika.

— Samochód Nr. 15.368, prowadzony przez 
szofera Zbigniewa Możdżyńskiego, przed domem 
Nr. 78 przy ul. Marszałkowskiej najechał na Ma
riana Stępińskiego (Krucza Nr. 34), Ranionego 
tymże samochodem przewieziono do ambulatorjum 
Pogotowia, gdzie lekarz stwierdził ranę prawego 
przedramienia i po opatrunku przewieziono ran
nego do domu.

Śmiertelny upadek. 25-letni Bronisław Lasie- 
wicz, biuralisla (Przemysłowa Nr. 2), będąc u zna
jomych na zabawie przy ul. Czerniakowskiej 148, 
wyskoczył z okna 4-go piętra klatki schodowej. 
Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć wskutek pęk
nięcia czaszki.

Samobójstwo. 20-eltnia Ksawera Osińska (Al. 
Jerozolimskie Nr. 37), ekspedientka, wystrzałem z 
rewolweru w prawą skroń usiłowała pozbawić się 
życia. Pogotowie przewiozło desperatkę do szpi
ta li  Dz. Jezus, gdzie zmarła.

Przy pracy. W podwórzu domu Nr. 54 przy ul. 
Mokotowskiej w czasie reperacji obsunął się sa
mochód i przygniótł t lewą rękę 25-letniemu Bole- 
sałwowi Naturajczykowi, szoferowi (Emilji Plater 
Nr. 14). Lekarz Pogotowia po opatrunku pozosta
wił go na miejscu.

— W fabryce przy ul. Mokotowskiej Nr. 3 od
lewnik 47-letni Konstanty Kleniewski z Wołomi

na w czasie pracy doznał poparzenia głowy i twa
rzy. Lekarz Pogotowia po udzieleniu pomocy, po
zostawił Kleniewskiego na miejscu.

40-miljonowa kradzież. Z pomocą otwarcia 
drzwi wytrychem dostali się złodzieje do mieszka
nia Tadeusza Rapackiego przy ul. Wspólnej Nr. 35 
i skradli 400 tys. mk, gotówką oraz biżuterię, gar
derobę i inne rzeczy na sumę 40 miljonów marek.

Przejechany przez autobus. Przy ul. Białoięc- 
^kiej autobus tramwajów miejskich przejechał 7-let- 
niego Władysława Zalewskiego (Juljanowska 6). 
Lekarz Pogotowia, stwierdziwszy złamanie lewego 
uda oraz potłuczenie' lewej stopy i prawego uda, 
przewiózł chłopca do szpitala Przemienienia Pań
skiego. s

Teatr i muzyka.
Recital Janiny Tarczyńskiej.

P. Janina Tarczyńska czyni niewątpliwe, z ro_ 
ku na rok, postępy, o ile o rozmiary głosu i o wła
danie nim techniczne chodzi, jakkolwiek nie we 
wszystkich jeszcze rejestrach jest on jednako po
datny intencjom artystki. Na obfity program ostat
niego recitalu jej w Konserwa tor j urn złożyły się 
zarówno ar je operowe (Bellini. Verdi), jak pieśni 
(Moniuszko, Karłowicz, Niewiadomski, Glier, Czaj
kowski, Rachmaninow). P. Tarczyńska wykonała 
go z wielką bezpośredniością, szczerze; przyfem 
jej własna indywidualność zakrywa sobą indywi
dualny styl poszczególnych twórców, przez to tak
że różnice pomiędzy nimi. A może powinno być 
odwrotnie. Towarzyszył jej na fortepianie p, Józef 
Turczyński, po mistrzowsku: ten akompanjament
mianowoli stawał się groźnym rywalem artystki.

Teatr Reduta daje dziś wieczorem dramat Ste
fana Żeromskiego „Turoń".

Teatr im. Bogusławskiego daje dziś ostatnie 
Widowisko dramatu Stefana Żeromskiego „Sulkow
ski".

Teatr Polski gra codziennie „Wielkiego Don 
Juana".

Teatr Mały daje „Szkołę kokot".
Teatr Komedia gra z nieustającem powodze

niem komedję „Musisz być moją ’.
Teatr Nowości daje dziś i jutro pantomim/ 

„Kokaina" z gościnnym występem Rity Sacchetto 
oraz „Welon pierotki".

Teatr Nowy daje jeszcze kilka razy „Królowę
fal".

Teatr Powszechny gra komedję „Co on robi 
w nocy”.

Teatr Praski powtarza „Wesołego barona".

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Filharmonja — Przygody kapitana Linkolna.

Film ten jest w stylu książek dla m.łodzieży: 
nadzwyczajne przygody, bohaterstwo dzielnyph 
marynarzy, powstańcy, tajemnicze przewożenie 
broni. Jednom słowem wszystko, co może za
chwycić młodocianych widzów. Dla dorosłej publi
czności obraz ten jest nieco nudny. Za dużo w 
nim naiwności, za mało pomysłów oryginalnych.

Zdjęcia są ładne, gra przeeiętna, t
'  łka.

śpiewaczki. J .  R.

Teatr Wielki. Dziś odbędzie się drugi występ 
p. Beliny-Skupnicwśkiego. Artysta wykona tym 
razem partję Cavaradossiego w operze „Tosca”. 
W środę „Trystan i Izolda".

Teatr Rozmaitości gra dziś na żądanie publi
czności miłą i zabawną komedję Winawera „R. H. 
inżynier" z p. Węgrzynem w tytułowej roli. Jutro 
premjera 3-aktowej komedji Lakatosa „Mężczyzna 
i kobieta".

Sport.
ONEGNAJSZE WYŚCIGI.

M iędzy innemi rozegrane zostały dwie 
pow ażne gonitwy: im. L. G rabowskiego i im.
A. W ołowskiego, pierw szą w ygrał Lussagnet 
w  bardzo ładnym  stylu, następną Zbaraż, b i
jąc zupełnie swobodnie staw kę złożoną z 8-iu 
koni.

Publiczności, jak zwykle w  święto, zebra
ło się dużo. Tor dobry.

G onitw a I, dyst. 3600 m tr. z przeszkoda
mi: 1) Cyclade. 2. Cambuse III, w  5 m. 16 sek. 
o 2% dł., to t. 1150 mk.

, ę)
G onitw a II, dyst. 2100 m tr.: 1) Boni** 

Cherubin. 3) G órą Paskarze, w  m. 2414 se
0 5 dł., to t. zw. 3950 mk. ,

G onitw a III, dyst. 1600 m tr.: 1) Azat0Ą  
2) Ponowa, 3) Szmaragd, w  1 m. 44 LI sek-t
2'A dł., to t. zw. 2500, frż 1200, 1150. .

G onitw a IV, dyst. 2100 m tr.: 1) Lussag®^ 
2) Rozmaryn, 3) A rkan, w 2 m. 21A  se^"
1 dł., lo t. zw. 2050, fr. 130C, 1350.

G onitw a V< dyst. 2800 m tr.: 1) Zbaraż'  ̂
A rm enier, 3) Valailles, w  3 m. 7 'A sek.< 0 
dł., to t. zw. 5350, fr. 1350, 1150, 1200.

G onitw a VI, dyst. 1600 m tr.: 1) Briar Y} 
pc,’2) Lais, 3) A rbiter, w 1 m. 45 sek., o 5 
fot. zw. 1650, fr. 1250, 1500.

N astępne wyścigi dziś o godz. 4-ej.
Zawody piłki nożnej.

We wczorajszych międzynarodowych 
dach piłki nożnej we Lwowie między wiedc®* (i 
„Admirą” a mistrzem Polski lwowską ..Pogo®’3  ̂
zwycięstwo odniosła „Admira" w stosunku 6 ■
(4 : 3). _

Dziś odbyły się rewanżowe zawody piłki ,, 
nej ipomiędzy wiedeńską „Admira" i „Pogoni^ 
Zawody zakończyły się wynikiem remisowym 3 :

Zawody piłki nożnej między „Jutrzenką" a
B. S. W. w Krakowie dały wynik 1 : 1. „Cra^ 
via" przeciw L. K. S. 2 : 0.

Zawody lekkoatletyczne.
Podczas Zielonych Świąt odbyły się na 

„Pogoni" we Lwowie zawody lekkoatle tyk  
mężczyzn oraz kobiet. Najlepszy rzut o s z c z e p  
(oburącz) wykonał Szydłowski z „Pogoni" (76 
64 cm.). j

Najlepszy rzut kulą wykonała p. D itzukó^ 
z „Pogoni" (7 m. 61 cm.).

W biegu na dystans 100 m. pierwsze nńePk 
zdobyła p. Szmendziakówna z „Pogoni" w cz*  ̂
14.8 sek.

Konkursy hippiczne.
W dniu wczorajszym na konkursie hippie*®!**' 

| w Rzymie o nagrodę za wysokość skoku pien*V[ 
! nagrodę zdobył koń włoski (przeszkoda wysoko^

2 m. 10 cm.), 5-tą nagrodę zdobył pułk. Zahor*^ 
i dosiadający „Kubę", 6-tą nagrodę pułk. Ru®81
I na koniu „Nagroda",

S t. Ż u cb o w sk ieg ro
w  W a rsza w ie , P iękna Nr. 38.

IKEgzaminy wstępne do w s z y s tk ic h  klas rozpoczną się 18 czerwca. 
pisy przyjmuje k a n c e la r ia  G im nazjum  codziennie od 10 — 2 p o ?

N a k ł a d e m „ B i b l i o t e k i
wyszedł z druku podręcznik

S k a r b o w e j <(

o OPŁATACH STEMPLOWYCH
od podań, świadectw urzędowych, pełnomocnictw, weksli, czeków, rachunków, po
świadczeń odbioru, dokumentów przewozowych, podatek od spadków i darowizn,

kary, wykładnik podwyżki I zniżki.

Cena 1 złp. (8.000 mk.)
do nabycia we wszystkich księgarniach, skład główny w administracji

„BIBLIOTEK.! SKARBOWEJ- ul. HOŻA 37 m. 2.

U N A  0KIZJ1!
SUKNIE 4 0 .0 0 0
KOSZULE damsk. 2 5 .0 0 0  
KOSZULE męs. zef. 2 5 .0 0 0
wielki wybór m a d ep o la -  
n ó w , m e tk a li, w ę łn y

po cenach b. nlzklch.

B-cia ZANDER,
8 8 . M a r sz a łk o w sk a  8 8 .

NA R A T Y

Di. msd. F. TOMSKI
szpit. św. Łazarza Chor. skór., we- 
ner., analizy krwi na syfilis Chło
dna 26, tel.99-29. Od 1—3 l 5—7.

W Ł M SY SŁ® / G VM PLO wICZ
Nabyć mogą wszyscy

w a n  R & T Y
tylko na

w  Kapncinskiei 13 m
parter, brama, telefon 503-47. 

Wszelkie materjały męskie I 
damskie, krajowe i zagraniczne

j kostiumy ESamskla

Konfekcję damską i fu trzan ą  
Bieliznę p fo w ę  ! stołową

Uwaga:
filja Miodowa 2, sklep narożny

4

OBŁĄKANI
KRÓLOWIE

W jM ttw s Ksipoi Rotoiaitiij S ta w a , S ip ia  17

Na raty i za gotówkę!
Ubiory męskie gotowe i na zamówienia, olbrzymi wybór materja 

lów krajowych i zagranicznych 
Marszałkowska Nr. 38 

M agazyn U b iorów  M ę sk ic h
Bankom i kooperatywom specjalne rabaty.

Wyszła z druku
i jest do nabycia ciekawa broszura p. t.

„Dyskusja Księży M ó w  2 Badatzami w
na temat:

^nieśmiertelność duszy ludzkiej'’
Kto przyśle 1500 Mk. pod adresem: C. K a sp r z y k o w sk i, 

Skrzynka 248, Warszawa, otrzyma odwrotną pocztą ciekawą książką. 
Z a z a l ło z k ę  n ic  w y sy ła m y .

można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubl 
m ę sk ic h  i d a m sk ich

M . C  W  E J K O  itj.S'.
lor®'1

I*

HURTOWNIA
„ Ź ró d ło  P o ls k ie ”
N ow icki - M akarow skt

Złota 64, teł. 231-66
poleca kooperatywom, stowarzyszeniom i kupcom po ę e n a c h  

konkurencyjnych towary:
kolonialne, mączne i mydlarski©

z własnych składów 
Natychmiastowa ekspedycja na Inkaso i za zaliczeniem

odpowiedzialnym kredyt w e k s lo w y ._________ .

Wsijfsilm sitiepiniE 
radiu® dajemy
Na R a ty

U biory m ą sk io  g o to w e  i na  
z a m ó w ie n ia , o lb rzy m i w y
b ó r  m a te r ia łó w  z a g r a n ic z 

n ych  i k ra jo w y ch
DŁUGA 50, sIlBO 45.

U lii?
O krycia  i K ostju m y  
d a m sk ie . U biory m ę
s k ie  i d z ie c ię c e . Oba
w ie . M a terja ły  b ła -  

w a tn e . B ie lizn a
„POLSZYK"

NIECRLfl 2. Tel. 255-08

Danitiry
\t4

spodnie, żakiety. 
sionki, sakpaita *A i 

brzymim" wyborze z gotowy^,, 
na zamówienia z krajowych f 
granlcznych materjatów o 50* 
niej jak wszędzie. Sprzeda* p 
gotówkę i na raty. Wytwó „,' 
Ubiorów Męskich Sipowskl * 7
jewski, Chmielna 49 front 
(Narożny dom przy dworcu » 
wnym).

muzyczne, gralJ)|Vi
• ■ - ,rV

przybory 
Żabia 9.

■j fony, płyty, str® 
najtaniej, Reinge*

Gr. med. feldhusen
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka U  

do 10 r. 4 — 7.
H? RRAHC (z Petersburga) b. st. 
Ul. uitHInu ord. szp. c h o r . w e -  
n e r ., sk ó r n e  i p łc io w e . Od 
9—3, 5—8 w. N o w y-S w ia t 4 6 ,

m . 18. Tel. 233-34.
Or. M. Altfeld

powrócił 
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
407-55. Chor. wener. skóry, płcio
we od g. 10—12 pp. i od 5—8 w. 

Panie i dzieci 5—6 w.

KOSTIUM?. płaszcze od
bluzki od 35.000. Suknie, y  j* 
wybór. Br. (Jnkiewicz, Ho*8 
m. 2.
  -I a s z y n y

„Kasprzyckiego'
szycia

  Tanio-; V
towo—Detalicznie—Raty. sk.K< 
Warstat: Warszawa, Marsz8'* \\‘ 
ska 153. Zamawiać możn8 
słownie. > 4

mandolinie,
■■u yuuibu, each lekcje 
sadniczej. Niecała 10—

n a  r a t y  najlep**^ I
  szewców. ObstaW®
gotowe. Sienkiewicza 3.

Odtisjti. S T i E f f S f S * #
bólu. Usuwam pocenie rą ’a* 
Przywracam p o r o s t
wzmacniam takowe.
Lech. Ulica Szczygia 6 1 
Przyjmuje od 10—l i  od

sowenT s s & a s S ^ ' '
leca Reingewirc, Żabia 9

Redaktor odpowedBftłn? Jerzy SzaRirę. Wydawca: Rada Nacz. P. P, S, Cdbito w drukarni „Robotnika". .W*reck*


